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MOBILIZACJA w DANii
Konkretne propozycje Hitlera

miały nadejść w ubiegłym tygodniu do Londynu
PARYŻ, 26. 4. Z A m sterdam u dono- I deszly do L ondynu konkretne propozycje I twem pew nej osoby apolitycznej.

szą, że w końcu ubiegłego ty g odn ia  na- | pokojow e kanclerza H itle ra  za pośrednie j Propozycje te  m a ją  ponoó być tak  da-

Powołanie pod broń jednego rocznika i specjalistów
K O PEN H A G A , 26. 4. PA T . Duński m i­

n is te r  spraw  zagranicznych Munch p rzy ­
ją ł p rzedstaw icieli p rasy , k tórym  ośw ial 
ezyl, że wobec obecnej sy tu a c ji eu ropej­
sk iej rząd duński uw ażał za w skazane 
wowołać jeden rocznik rezerw istów  i pew 
pe ka tego rie  specjalistów .

M in ister dodał, że zarządzenia te n 'e  
.wychodzą poza ram y  neutralności Danii

Duńskie o k rę ty  w o jen n e
. M E  O PU SZCZA JĄ  PORTÓW .

K O PEN H A G A , 26. 4. PA T. M in ister­
stw o obrony narodow ej zarządziło, aby 
'dońskie okręty  w ojenne nie opuszczały 
<wód duńskich.

Przygotowania wojenne
nA G A , 23. 4. PAT. W  H adze dokonu­

je się obecnie próby z chichem, przezna­
czonym na okres w ojny, który rozdzie­
lano wśród szeregu osób dla w yrażenia  
opinii. Chleb ten sk łada  się z m ąki pszee 
ncj, ży tn iej i k a rto flan e j. P o  zakończeniu 
jró b y  uczestnicy złożą rapo rt.

H ERN  2G. 4. PA T. W  ram ach  zarzą­
dzeń w sp raw ie  grom adzenia zapasów u i 
W ypadek w ojny ra d a  federa lną  w ydała 
nowe zarządzenia, zobowiązujące importe-

N a sezon w iosenny poleca

POŃCZOCHY I SKARPETKI
baw ełniane, florowe, jedw abne. — 
Duży w ybór kolorów i deseni.

SOSNOW IEC, 3 M AJA 7
oraz w szystkie m ia s ta  Polski.

rów  koksu i b rykietów  węglow ych do 
grom adzen ia  zapasu  tych  produktów . —

Zapasy wynosić m ają  15 proc. im portow a 
nego koksu i 10 proc. brykietów .

Ś.  f  p.

Maria z Cuglewskich

I vote II voto MILLER
OPATRZONA ŚW. SAKRA MENTAMI, PO KRÓTKI (LI LECZ 
CIĘŻKICH CIERPIENIAO H ZMARŁA 11N. 25 KWIETNIA  

183.1 ROKU, PRZEŻYWSZY LAT 61.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Św. W in cen teg o  

w W arszawie na  Bródnie w piątek dn. 23 b. m. o god.z. 11.30, po 
którym nastąpi w yprow adzenie zwłok na cmentarz miejscowy, o 
czym zawiadam iają pogrążeni w głębokim smutku

MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA.

lece nęcące, ie  sk łoniły  p rem iera  Cham­
berla ina  do natychm iastow ego wysłania, 
do B erlina  am basadora  H endersona.

W iadom ość ta  w płynęła oczywiście na 
pom yślny przebieg dzisiejszych trausak* 
ry j  giełdowych.

Horyzont międzynarodowy
r o z j a ś n i a  s/ę?

PARYŻ, 26. 4. Co się tyczy rokow ań rzą. 
dów angielskiego i francuskiego z innymi 
państwami, stwierdzić należy, że toczą 
one w atmosferze tajemnicy dyplomaty 
nej. Nie ulega kwestii, ie  Rumunia. do 
której otoczenia dążą szczególnie Niemcy 
przez zgrupowanie w około n i e j  bloku ju g a  
słowiańsko - bułgarsko - węgierskiego, jest 
najwięcej na porządku dziennym narad mę 
żów francusko-angielskich.

Kwestia wprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskowej w Anglii, jest już zdecjr 
dowanie w zasadzie pozytywnie załatwiona 
Zależy wyłącznie od mowy piątkowej kan 
clerza Hitlera, by realizacja tej decyzji ta 
stąpiła bądź w trybie przyśpieszonym, bądl 
też w formie ograniczonej.

2 0  żołnierzy oblanych kwasem

Zamach na Żołnierzy niemieckich
u j

PRAGA, 26. 4. Obecnie dopiero wiado 
mym się stało, że w ubiegłą niedzielę doko 
nano w Pilźnie zamachu na 20 żołnierzy 
niemieckich. Żołnierze ci, przechadzając 
się po głównych ulicach m ’asta, gdzie r u : h

jest niezwykle silny, zostali przez niezna 
nych sprawców oblani kwasem solnyr-' Za 
mach ten był niewątpliwie zorganizowany, 
gdyż równocześnie w k-lku innych punkta :h 
m iasta miały miejsce podobne zamachy. O-

gółem ofiarą tych zamachów padło dotąd 
30 żołnierzy niemieckich. Sprawców nie 
ujęto.

Władze niemieck e jako represję zaaresz 
towały 100 Czechów.

Tragiczna śmierć trzech lekarzy
podczas wybuchu w szpitalu krakowskim

K RA K Ó W , 26. 4. Dsrisiaj w południe 
w szp italu  św. Łazarza w oddziale 1 "  
czasie przeprow adzanych  doświadczeń

naukow ych przez trzeeh lekarzy  w ko­
morze tlenow ej n a s tąp ił z n iezbadanych 
d a  razie  powodów gw ałtow ny wybuch.
■ a n n i B H M H a m n H i

zastrzeliła córkę i przyjaciela
dramat miłosny w K.eScach

Krawcow7a W incentyna Krzemińska, 
przybyła do mieszkania Karola Krzemiń­
skiego, zam. na Przydłówku w Kielcach u 
którego znajdowała się na wychowań u jej 
6-letnia córka

Krzemińska, korzystając z nieuwagi do 
mowników, dobyła rewolweru i zastrzel la

śpiącą córkę a następnie usiłowała popełń w 
samobójstwo strzelając sob e w skroń.

Na odgłos strzałów przybiegli sąsiedzi, 
którym Krzemińska oświadczyła, że w 
swem mieszkaniu, przy ul. Pierwldego 6, 
zastrzel ła swego przyjaciela, szofeia Stefa 
na Iwańsk ego. Śmiertelnie ranną Krze

mińską przewieziono do szpitala, g d z ie  leka 
rze nie robią nadziei utrzymania jej przy 
życiu.

Zwłoki zamordowanego Iwińskiego i 
dziecka, zabezpieczono na miejscu, aż do 
przybycia władz sądowo - śledczych.

k tó ry  spowodował śm ierć trzech lekarzy, 
dokonujących doświadczenia.

Śm ierć ponieśli lekarze krakow scy: 2# 
le tn i dr. Je rsy  Oszacki, b ra tan ek  profe­
so ra  U. J ., 26-letni dr. Zbigniew Ścisław- 
ski i dr. J a n  Oremus.

T ragiczny  zgon m łodych lekarzy wy­
w ołał w całym  m ieście żywe współczucie

CO J E S T  CI DROGIE
K O C H A N E  I B L I S K I E !
CÓŻ BY MÓJ DROGI!

Jak  n ie  P i t a  Tyskie!
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Ofeowlnzkow/q Miumba wwalwkau/a w W. Brytanii

Anglia da dowód Polsce
że wypełni wzięte na siebie zobowiązania

1) Dać dowód Francji, Polsce, Rumunii, j brony pokoju, co stanie się możliwe dopiero I zwalcza energicznie obowiązkową powia 
Grecji i Rosji, że Anglia chce wypełnić po I po zaprowadzeniu powszechnej służby woj | ność wojskową i żąda rozpisanie nowych 
wzięte wobec nich zobowiązania; I skowej. I wyborów do parlamentu.

2) wykorzystać wszystkie możliwości o I Partia  socjalistyczna w dalszym c ągu 1
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Niespodziewana wygrana Zagłębia
z reprezentacją Polski B w stosunku 4:3 (1:2)

LONDYN, 26. 4. Wczoraj obradowała 
.rada m inistrów. Po zakończeniu obrad 
prem ier Chamberlain udał się do pałacu 
Buckingham i był przyjęty przez króla na 
audiencji.

W nocy na drugim posiedzeniu rady 
ministrów opracowany został tekst prawa, 
wprowadzającego obowiązkowe przygotowa 
•>*e do wojny i powołanie pod broń trzech 
roczników, czyli rekrutów mających lat 18, 
19 i 20. Pod projektem prawa złożyli pod 
pisy wszyscy ministrowie.

Agencja Reutera ogłasza dz ś rano komu 
pikat następujący:

„W prowadzenie powszechnej służby woj 
skowej w Anglii stanie się faktem dokona 
.iym w chwili, gdy Chamberlain zakomum 
kuje izbie gmin postanowienie rządu. Przed 
tym odbędzie się jeszcze jedno lub dwa 
posiedzenia rady ministrów celem opraco 
Wania szczegółów nowego prawa.

Komunikat rządu odczytany będzie w 
łzb:e gmin zapewne w czwartek. Roczniki, 
nowołane pod broń, będą podlegały prze 
szkoleniu wojskowemu przez okres 4 mie 
Męcy, następnie w ciągu 4 lat będą się zali 
czały do arm ii terytorialnej. Motywy, 
które skłoniły rząd do wprowadzenia pow 
szcchnej służby wojskowej są dwojakiego 
rodzaju:

nagród
mim  k e n k n ig  oowieicieweaa

W  związku z ogłuszonym przez nas 
konkursem powieściowym  zamieszcza 
my obecnie szczegółowy wykaz na­
gród, jakie przeznaczyliśmy do rozlo­
sowania wśród uczestników konkursu, 
•którzy nadeślą trafne odpowiedzi.

N A G R O D Y :

1 — 150 złotych.
2 —' 7 5  złotych.
3  — materiał na ubranie męskie.
4 —  materiał n a  kostium d a m sk i.
5 — obuwie.
6  i 7  — stoliki pod kwiaty.
8  i 9 — koszule męskie
9— 12  — krawaty
13—20 — przybory kuchenne
21— 40 —  to r ty  i c u k ry
41— 50 —  w in a  i  m io d y
51-—60 — szczotki, pasty, ceraty

i  t. d.
61—80 — flakony perfum i wody 

koloóskiej 
81—110 — pasty do zębów, przybo 

ry do golenia, mydła 
111— 140 — wartościowe książki 
141—180 — roczne, półroczne.^

kwartalne i miesięcz­
ne bezpłatne prenume 
raty „Expresu Zagłę­

bia”
181—200 — wieczne pióra, ołówki, 

notesy, bruliony i in. 
materiały piśmienne, 

ąd 201 — wiele wartościowych upo­
minków.

Każdy, kto pragnie więc zdobyć 
jedną z wielu wymienionych nagród, 
winien

a) natychmiast zaprenumerować 
„Expres Zagłębia".

b) czytać uważnie i śledzić prze­
bieg akcji od początku do końca po­
wieści,

c) zebrać wszystkie 10  kuponów i 
wraz z odpowiedzią przesłać do re­
dakcji.

W czoraj n a  stad ion ie  będzińskiej S ar- 
m acji odbył się mecz tren ingow y między 
rep rezen tac ją  P o lsk i B a rep rezen tao ją  
okręgu  Zagłębia. D rużyny  w y stąp iły  w 
nast. sk ładach:

P o lsk a  B : M rugała , P ią tek , B ry ła, J a ­
błoński, D anielak , Sum ara , P iec  I, K lim - 
za, A rtu r, K u la  i K ulaw ik.

Zagłębie: K rzyk , Kołodziej, Cichoó, 
G ałkowski, K ołodziejczyk, Kloss, Dudek, 
K la jn eriu an , K oralew ską D yrda i Ci­
chocki.

Mecz zakończył się zw ycięstw em  Za­
g łęb ia  w s tosunku  4:3 (1:2). Zwycięstwo 
to nazwań m ożna raczej szczęśliwym, niż 
zasłużonym . D rużyna P olsk i m ogła w ła ­
ściw ie zwyciężyć, ale g ra ła  zbyt nonsza­
lancko i m iękko. Jed y n ie  w yróżnić moż­
na M rugałę, Sum arę. D obry  rów nież był 
w  pierw szej połow ie A rtu r. W  zespole 
Z agłębia zaw iodła środkow a tró jk a  a ta ­
ku. N ajlepszy wr te j lin ii był Cichecki.

N a zeszłorocznych T argach  P oznań­
skich duże zain teresow anie  u  zw iedzają­
cych budził paw ilon  w ynalazków , obfitu  
ją cy  w eiekaw e pom ysły  techniczne. S pe­
c ja lne  ju ry  zakw alifikow ało  wówczas 
szereg w ynalazków , k tó re  n ie ty lko  na 
grodzono, ale i na koszt T argów  w ysłano 
do P a ry ż a  na słynny , coroczny salon w y ­
nalazków „Concours LepinV  7 « k /s  * i

Pom oc g ra ła  defensyw nie. .W yróżnił się 
nieco K ołodziejczyk. W  obronie Cichoó 
by ł o w iele lepszy od K ołodzieja, K rzyk  
mógł obronić d ru g ą  bram kę. Zwycięstwo 
swe gospodarze zdobyli dzięki sporadycz 
nym  w ypadom  napastn ików .

W pierw szej fazie g ry  obydw ie d ruży ­
ny  przeprow adzają  a tak i na bram kę. — 
W ięcej z g ry  w ty m  okresie m iało Za­
głębie. M ru g ała  pewnie likw idow ał akcje 
napastn ików  gospodarzy. W  20 m in. p ił­
kę o trzym ał A rtu r, s trze la jąc  z 20 m e­
trów  pierw szą bram kę d la  Polsk i. W  5 
m inucie później P iec I  mógł w y n i k  pod­
wyższyć, ale p rzestrze lił nad  poprzeczką.

A tak  gospodarzy s trze la ł n iezby t ce l­
nie. K oralew ski w 27 min. nie tr a f i ł  n a ­
wet do p u ste j b ram ki. W  30 m in. wytwo­
rzy ła  się groźna sy tu ac ja  pod bram ką 
Polsk i. O brońca B ry ła  za trzym ał w l ew 
nym  m om encie p iłkę ręką. Podyktow any 
rz u t k a rn y  Cichecki zm ienił w bram kę.

tam  szereg paten tów  polskich otrzym ało 
zaszczytne wyróżnienia i —  co niemniej 
ważne — doczekało się eksp loatacji. Na 
tegorocznych T arg ach  Poznańskich  k ilka  
tego rodza ju  w ynalazków  ponow nie zo 
stan ie  w ystaw ionych, ale już  n ie  jako  
modele, lecz jako  nowe tow ary , k tó rych  
produkcję  podjęto  w osta tn ich  m iesią- 
e<eh.

Ju ż  jed n ak  w 35 min. A rtu r  w ykorzysta 
jąo b łąd  K łosa, k tó ry  odbił p iikę głową 

| --- s trze lił drugiego goala  dla reprezeuta, 
e ji Polski.

Po przerw ie Zagłębie m e przedstaw ia 
ło się zfcyt pocieszająco. A tak  zagryw ał 
bez „głow y’, a pomoc ogran iczy ła  się  de 
defensyw y. W ypady ataku przyn io sły  
jed n ak  w rezu ltac ie  zwycięstwo d la  Z ag it 
bia. W 18 min. K u la  zdobył trzecią brani- 
Łę d la  gości. W  m inu tę  później następu ­
je  zryw  Z agłęb ia  i D yrda  zdobywa d ro ­
giego goala. W  38 m in. n astępu je  z u r  
w u a tak  gospodarzy i Dudek strzelą  
trzecią bram kę.

W  tym momencie lekko kontuzjowany 
został Mrugała, którego zastąpił Nunberg/
w 40 minucie Dyrda zdobył ostatnią bram 
kę dnia, ustalając wynik meczu na 4:3 d li 
Zagłębia. Sędziował p. Grabiński, dobrze. 
W:‘dzów mimo powszedniego dnia  okolą 
2500.

Na froncie politycznym
MORACZEWSK1 POZOSTAJE NA  

CZELE ZZZ,
Ilada Naczelna ZZZ rozpatrywała na 

niedzieluyin posiedzeniu wewnętrzni 
sprawy Organizacyjne, jakie powstały  
na tle ostatnio zgłoszonej rezygnacji 
prez. Moraczewskiego oraz nlePorozr 
mień wynikłych w związku z tą rezygu* 
cją. Na Radzie Naczelnej doszło do całka 
w itego w yjaśnienia 1 sytuacji i spraw  
spornych w touie organizacji, co dopro­
wadziło do usunięcia wszelkich rótnU  
poglądów. W wyniku osiągniętego poro­
zumienia prezes Moraczcwskl cofną* 
zgłoszoną poprzednio rezygnację ze str 
nowiska prezesa ZZZ. Rada Naczelna 
zajmowała się poza tym  sprawą i-eg# 
Maja i dostosowania tegorocznego obok* 
du święta robotniczego do ogólnych wf 
runków.

 oOo------

Polska wyprawa
W HIM ALAJE

,W, niedzielę opuściła .W arszawą 
pierw sza polska ekspedycja w H im ala  
je  w składzie: inż. S t Bernadzikiew ica, 
i aż. J .  B u jak  i in. J .  K la rn e r, udając  sir 
do Genui, gdzie w siądą na  okrę t do Bem 
baju . W  B om baju połączą się z kierów  
nik iem  w ypraw y inż. A. K arp ińsk im .

W  oozekiw aniu n a  zezwolenie w ładz 
b ry ty jsk ich  udan ia  się w góry h im ala / 
skie, a lp in iści postanow ili jak o  w stęp d* 
przygotow yw anej ekspedycji zorganizo­
wać w r. b. n iew ielką w ypraw ę, złożo­
ną  z 4-oh osób, k tó re j spostrzeżenia i d» 
św iadczenia a lp in istyczne  i podróżnicze 
przydadzą się przyszłym  w ypraw om .

W ypraw a operować będzie w g ru p ie  
szczytów p rzekraczających  7.000 m.f * 
k tórych  większość je s t dotychczas niczdcr 
by ta.

KAMERUN BAZA LOTNICZA

F ran c ja  p rzekszta łca  K am erun  na  b a ­
zę lotniozą. P rzy stąp io n o  ju ż  do budo 
w y lo tn isk  i baz lo tniczych w ew nątrz 
k ra ju  oraz w zdłuż w ybrzeży zatok i B ia­
fra . Równocześnie nadchodzi do K am e­
ru n  sprzęt w ojenny 1 to w znacznjj 
ilo ś ł*

I I
Obwieszczeniem z dn ia  18 kw ietn ia  1939 r. Główna K om isja  .W yborcza dc 

B ady M iejsk iej w Z aw ierciu  podała do powszechnej wiadom ości m ieszkańców  
m. Zaw iercia, iż m iasto  Zaw iercie zo sta ło  podzielone na 8 okręgów w yborczych 
1 15 obwodów głosow ania.

W  czasie od 28 k w ie tn ia  do 2 m a ja  1939 r. będą wyłożone w lokalach  O krę­
gowych K om isji W yborczych sp isy  w yborców , upraw nionych  do głosow ania. W, 
okresie tym  i godzinach od 19 do 12 i cd 17 do 21-ej każdy w yborca okręgu 
wyborczego m ias ta  m a praw o p rzeglądać ?pisy wyborców swego okręgu oraz wno­
sić do O kręgow ej K om isji W yborczej u zasad n io n e  rek lam acje  z żądaniem  doda 
tkowego w p isan ia  lub sk reślen ia  ze sp isa .

Od dnia  28 kw ietn ia  do 2 m a ja  br. w łącznie w godzinach od 17 do . 19 w lo­
k a lu  Głóiwnej K om isji W yborczej, m ieszczącym  się w gm achu Z arządu  M iej­
skiego p rzy  ul. P iłsudsk iego  39 wyborcy m ogą zgłaszać lis ty  kandydatów  na  r a ­
dnych m iejskich.

Lokale Okręgow ych K om isji W yborczych  m ieszczą się:
O kręg Nr. I  — ul. S ienkiew icza N r. 34 — gm ach S taro stw a

,. I I  _  ,. F ab ryczna — Dom Ludow y T. A. Z.
,. I I I  — ,. P a rk o w a  — g m a c h  Gimnazjum, Państw ow ego

,. IV  — ,. H oża Nr. 7 — G m ina Żydowska 
!. ,. V  — ,. Tow arow a N r 24 — gm ach Szkoły Nr. 3 (żydowskiej)

., V I — ,. Szkolna N r. 17 gm ach Szkoły Nr. 1.

Pierwsza ChrzsSoljańska

W y t w ó r n i a
NA ZAGŁĘBIE D Ą BROW SKIE

S t e f a n a  W i S c ^ y ń s k i e y o
DĄBROWĄ GORN., ul. ł-go M Jtja 14, telefon €8334.

W INA CZERWONE, deserowe i  stołowe. -  WĘGRZYN WYTRAWNY 
i SŁODKI. — WERMOUTH. -  MALAGA, -  TOKAJ. WINA porzeczkowe 

i wiśniowe. — RENETA. — MADERA. — PORTWEJN.
MIODY: Zagłoba, W ęgierski firmowy, Staropolski, Kasztelański, Hetm ański

W iśniak, M aliniak.
UWAGA! H urtow y sprzedaż win i miodów począwszy od 15 litrów  wzwyż 
d la  P- P. Kupców i Odsprzedawców oraz, di a R estauracji, sklepów, hurtow ni

i cukierni.
Cenniki na  żądanie. Cenniki na żądanie.

Eksploatowane patenty-na Targach Poznańskich
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W  C IER PIEN IA C H ! 
[REUMATYCZNYCH]
i a r lre iy czn y ch , 
i p o d a g r z e  i ner*
I w ob ólach  s lo s u je l  
's ię  ła b le tk i  To gal. & 
Toga! uśmierz a bóle. jk

!!A Z S U W I E
Polityczne dzieje SAviata znalazły 

się znowu na zakręcie. Poza obiektyw  
nyin czynnikiem układu warunków 
takich a nie innych, które ̂ prą do u- 
kształtawania rzeczywistości na swój 
sposób, nie niniejszy wpływ wywie­
rają decyzjo i posunięcia rządów i po­
lityków decydujących o takim, a nie 
innym nastawieniu polityki danego 
państwa.

Inicjatywę do wprowadzenia Eu­
ropy na nowy zakręt dał prezydent 
Roosevelt w swoim orędziu do Hitlera 
i Mussolini ego. Dalszy kierunek, wy­
tknięcie biegowi rzeczy drag; w tę lub 
tamtą stronę, leży w ręku Flitlera.Nie 
niepodzielnie jednak. Decyzja jego, 
zanim została powzięta, spoikała się 
jeszcze z inicjatywą Chamberlaina.

Jak iej treści jest ta in icjatyw a, do 
?zego faktycznie zmierza interw encja  
wysłańca premiera, ambasadora H en­
dersona, nie jest to rzeczą jasną nawet 
dla polityków  angielskich.

Przy całej lojalności i ususie t. zw. 
/a ir  p lay, jaki stasują m iędzy sobą 
zarówno członkow ie gabinetu Cham­
berlaina, jak i członkow ie w iększości 
rządowej oraz opozycji, nastaAvienie 
krytyczne od czasu Monachium i s t ­
n ieje in statu nascendi naAvet Avśród 
partii konserAvatywnej.

NajAvybitniejszy przedstaAviciel ko u 
serwatystÓAY, W inston Churchill, w  
obszernym artykule zam ieszczonym  
w paryskim  dzienniku ,,P aris - Soi'r£’ 
z 23 b. m., dając przegląd sytuacji 
obecnej, poddaje ostrej i bezAvględnej 
w treści, choć łagodnej w  form ie kry­
tyce politykę prem iera W ielkiej Bry- 
łanii.

W  zakończeniu SAvego artykułu  
Churchill stAvierdza, iż ,,nigdy żaden  
premier nie posiadał takiej w ładzy w 
kierowaniu sprawam i kraju N ie is t­
n iał nigdy w dziejach A n glii taki 
,rząd jednego człowieka". jak ten, 
który istn ieje od roku. W ziął on na  
swoje barki cały ciężar w ładzy? tak, 
iż  pozostaje nam tylko żyAvić nadzieję, 
że sprosta on swem u zadaniu".

Trzeba przyznać, iż końcowe Avier- 
*>ze artykułu Churchilla nie brzmią 
zbyt optymistycznie.

ANTYNIEMIECKIE DEMONSTRACJE
Przed niemieckim konsulatem w 

Sydney zebrały się tłumy ludność^ któ- 
vo demonstrowały przeciw Niemcom. Po 
heja interweniowała.

POZNAJ SW ÓJ KRAJ
Milka danych o piątym mocarstwie Europy—Polsce

Dz’ś wszyscy in teresują się Polską. Z 
wielu względów na to zasłużyliśm y. Poza 
tym  liczni już dziś zdają so b e  spra 
wę, że położenie Polski av E uropie jest cen 
tralne i  wskutek tego położeń a geograf icz 
nego Polska stanow i granicę między E uropą 
zachodnią i wschodnią. Pod względem ko 
m unikacyjnym  położenie Polski jest bardzo 
korzystne, gdyż leży ona na odwiecznych 
szlakach kom unikacyjnych, łączących w naj 
krótszej drodze wschód z zachodem  oraz 
morze B ałtycke  z morzem Czarnym. Z tych 
również względów na długi jeszcze okres, 
który się w łaściw ie dopiedo zac/vna, liczni 
„m ożni" tego św iata będą o nas zabiegać. 
Skoro zatem inni nas „stud iu ją* , poznajm y 
i my swój kraj. A więc pow tórzm y sobie kil 
ka cyfr, które Avłaściwie w inniśm y znać.
P rzypom nienie jednak  nie zaszkodzi. Tak
Avięc najdalsze w ysunięcie g ran k y  n a  pół­
noc 55051* szerokości północnej (w pow. 
brasław skim  woj. w ileńskiego), na południe 
47044* szerokości północnej) w powiecie ko 
sowskim woj. stanisław owskiego), na za 
cliód 15047* długości zachodniej od Green­
wich) w powiecie międzycliodzkim  woj. po 
znańskiego), na wschów 28022* długości 
w schodniej od Greenwich ( w pow dziśnień 
skim  AA-oj. Avilenskiego).

Obszar Polski Avynosi 388.634 km. kAv., 
zajm ując aa’ ten sposób 3.88 proc. kontynen 
tu europejskiego. Go do Avielkosci jest Pol 
ska szóstym z k o le i państw em  av Europie, 
m iejsce pod Avzględem AV'elkości obszaru te 
rytorialnego.

Po w ojnie śiviatowej Odrodzona Polska

f W W V W W

odzyskała przeszło 262.000 km. kw. z b. za 
boru rosyjskiego, 80.000 km. kw. z b. zabo 
ru austriackiego i 46.000 km. kAV. z b. zabo 
ru  pruskiego.

Na tym obszarze zamieszkiAvalo w 1931 
roku przeszło 32.000.000 ludności, (według 
zestawień spisu ludności z 1931 roku). 
Pod wzlędem ilości mieszkańców zajmuje 
Polska również szóste miejsce w Europie, a 
jedenaste wśród państAv świata. Przyrost 
naturalny av Polsce jest b. duży i według 
obliczeń statystyków, liczba mieszkańców av  

Polsce Avynosiła już w końcu 1938 roku po 
wyżej 34.500.000.

Gęstość zaludn enia, wynosząca jia  po 
czątku bieżącego stulecia 66 głów na 1 km. 
kAv., w r. 1921 —  70 głÓAv, doszła obecnie 
więc Polska pod Avzględem gęstości zalud 
nienia do krajócy średnio gęsto zaludnio 
nych. Poszczególne części k ra ju  nie są rów 
nom ernie zaludnione, najw iększą gęstość 
zaludnienia w ykazuje svoj. śląskie (307 m ie 
szkańców na 1 km. kw .), następnie idą: 
woj. łódzkie (138 mieszkańcÓAY na 1 km.

kAv.), krakoAvskie (132 na 1 km kw .), k le  
leckie (114 na 1 km. kav) i Iw ow ske (110 
na 1 km. kAv.) WojewództAva w arszaw skie 
i poznańskie m ają zaludnienie, zbliżone do 
średniej dla całej Polski. N ajsłabiej za 
ludnione są województwa Avschodn e, gdzie 
średnia zaludnienia wynosi zaledwie 44 6 
mieszk. na 1 km. kw. Co się tyczy wieku 
mieszkańców, Polska w yróżnia się stosunko 
wo dużym odsetk em m łodzieży; przeciętne 
trsvanie życia Avynosi w Polsce iylko 45.9 
lat.

W edług najnow szych danych statystyc* 
nych, jest w Polsce 153 m iast z ludnością 
powyżej 10.000 micszkańcÓAV. WarszawTa 
liczy ok. J .290.000 mieszkańców, drugie z
kolei m iasto łódź —  653.402, Lwów  
37.249, Poznań —  265.077, Kraków —  
242.404, W ilno — 208.216, Częstochowa —* 
133.644, Bydgoszcz — 133377, K alow ce— 
132.273, Sosnowiec —  121.889, Lubi n —
116.000, Chorzów — 108.540 i Gdynia —«
101 .000 .

w. k.

Onegdaj w godzinach przedpoludnio 
wycb opuścił Warszawę, udając się do 
Tallina, naczelny wódz armii estońskiej 
gen. Laidoner, który w ciągu kilku ostat 
nich dni bawił w Polsce, jako gość P. 
Marszałka Śmigłego - Rydza.

ODJAZD GEN. LAIDONERA.
Na zdjęciu gen. Laidoner z małżonkf 

w towarzystwie Marszałka Śmigłego 
Rydza^ ministra gen. Kasprzyckiego, ger 
Stachiewicza i generalicji na dworcu ko 
lejowym, na chwilę przed odjazdem.

Ma szpaltach pism

Niemcy rezygnują z kolonii
by zaankłować małe państwa w Europie

„1KC‘‘ zamieszcza obszerny artykuł 
poświęcony niemieck'ej teodii „Lebensrau-

ROZMOWY POLITYCZNE EU RO PE! SEIC1I MĘŻÓW STANU
Grande a v  W enecji, po w ażnych r o z m o A v a c h  

politycznych, k tóre odbył z m in istrem  spr. 
zaarunicznyOł Italii.

Na zdjęciu m in. spraw  zagr. JugosłaAvii | 
•Linear MarkoAV cz av tow arzystw ie m in istra  
Ciano ood^as orzej^idHd w? kabale La

m u “ (przestrzeni życioAvej). W edług kon ­
cepcji n iem ieckiej nie wszystkie narody 
m ają praw o do uzyskania przestrzeni ży­
ciowej. PraAVO to przyznaje tylko Jnoear 
stwom  im perlialnym . One m ają grać rolę 
słońca av systemie p lanetarnym  geopolityki 
niem ieckiej.

„M ałe czy średnie państAva —  pisze 
„IKC“ —  m ają grać rolę planet, nieposia- 
dających Avłasnego ŚAviata (suAverenności), 
świecących odbitym  światłem  słonecznym 
i krążących dokoła słońca. Tym słońcem na 
kontynencie Europy, zAYłaszcza w całej 
E uropie środkoAvej i  wschodniej, m ają być 
Niemcy. Na Morzu Śródziemnym rolę słoń­
ca mogą odegrać W łochy, Anglia i  F rancja 
rolę słońca Niemcy przyznają laskaAvie av 

ich im periach, Stanom Zjednoczonym na 
kontynencie am erykańskim , Japon ii na Da 
lekim  W schodzie.

I dopiero wtedy będzie „porządek" na 
ŚAviecie —  tw ierdzą Niemcy —  jeśli wiel 
kie im peria zlikw idują drobiazgi pań- 
stwovie „pętające s ‘ę* niew iadom o poco na 
tym  ŚAviecie i  stworzą k ilka systemÓAV pla 
netarnycli.

I Niemcy nie przestają tłumaczyć 
Anglii:

„ My nie chcemy mieszać s!ę do wa 
szej przestrzeni życiowej, my tę przestrzeń 
uznajemy, my żądamy tylko uznania na

szej przestrzeni życioAvej. W yście stAvorzy 
li im p e ru m  av dalekich k ra jach  zam or­
skich, my chcemy stworzyć im pąrium  aa 

uropie środkowej i Avschodniej
W  narodoAvo - socjalistycznej bibli'" 

„Mein Kam pf", k tórej program  jest mimo 
wszystko wykonywany, czytamy wyraźnie.

,, My, narodoAvi - socjaliści, musim y 
niezłom n e trwać przy naszym  celu poli 
tyczno - zagranicznym , a m ianow icie przy 
zapew nieniu narodoA vi niem ieckiem u nalei 
nej m u z emi i g r u n tu  na tym  Switcie.

A naAviązując do polityki B smarcką 
który odnosił się sceptycznie do ekspanzji 
kolonialnej Rzeszy, au to r „M ein Kampf". 
który uważa s:ę za kontynuatora dzieła 
Bism arcka, w yraźnie i  stanowczo odrzuci 
koncepcję podbojoAV kolonialnych, a żąda 
rozszerzenia ziem i i gruntu  dla narodu u 'o  
mieckiego av E uropie —  i to nu W scho 
dzie.

R O Z W IĄ Z A N IE  3 ORGANIZACYJ  
NIEM . W E FR A N C JI

Rząd francuski wydał dekret, rozAvi 
żujący trzy organizacje niemieckie 
Alzacji i Lotaryngii, oraz zakaza1 
wszelką działalność rasistowską.
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Zapisy na pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
przyjmuje BANK „SPOŁEM ”

Wpłacajmy jeszcze dziś!
Czas nagli, nie zwlekajmy ani chwili

O byw atelski K om itet Pożyczki Obro 
sy Przeciw lotniczej w Sosnowcu w yda! 
do społeczeństw a m iejscowego następu­
jącą odezwę.

OBYWATELE.
W  dniu 5 m aja  subsk ry p c ja  Pożyczki 

O brony P rzeciw lotniczej zostanie nieod- 
w ołanie zam knięta. Jeszcze k ilk a  dni z a ­
tem  pozostaje dla tych, k tó rzy  dotych­
czas nie spełn ili swego obowiązku oby­
w atelskiego niedoceniając widocznie w iel­
kiej pow agi chwili.

D otychczasow y przebieg subskrypcji 
w ykazał w yjątkow ą w prost ofiarność i 
zrozum ienie św ia ta  pracy , k tó ry  niejed­
nokro tn ie kosztem w yrzeczenia się n a j­
niezbędniejszych potrzeb przyczyn ia  się 
do w zm ocnienia potęgi Polski. N atom iast 
■wśród sfe r posiadających  je s t jeszcze 
znaczna stosunkow o liczba opieszałych, 
lub dek laru jących  niew spółm ierny u- 
dział w pożyczce w stosunku do swych 
możliwości. Do tych  w łaśnie w p ierw  
izym  rzędzie zw raca się K om itet z gorą- 
oą m apelem :

Spełn ijc ie  wasz obowiązek póki jeszcze 
.*7 as!

U chrońcie się od hańbiącego .z a rz u tu  
?e w doniosłej, dziejowej chwili spraw a 
w ielkości i potęgi P o lsk i by ła  wam  obo­
ję tna! Czas nagli, n ie zw lekajm y an i 
chwili! W szyscy do kas! W płacajm y je ­
szcze dziś!

Za komitet 
Komisarz Poż. Ohr. Przeciwl.

K. W alewski
Prezes Obwodu L. O. P. P. 

*  *  *

OBYWATELSKIE KOMISJE KONTROL 
N E  POŻYCZKI OBRONY PRZECIW- 

LOINICZEJ W DĄBROWIE.
Z dniem  26 bm. rozpoczęły swą dzia- 

’filność lo tne kom isje kon tro li obyw atel­
skiej Pożyczki O brony Przeciw lotniczej, 
badaniem  kom isji będzie spraw dzenie, 
my wszyscy m ieszkańcy m iasta w ypełni 
li ibow iązek  obyw atelski i w odpowied­
niej wysokości.

OFIARY NA FON.
P P . Sztnul Czarnes 10 szt. m onet sre­

brnych, W ładysław  Szostak 28 szt. mo­
net sr. Zbigniew  Ślęzak 1 m onetę sr., 1 
obrączkę złotą, 1 kolczyk zlo ty  i 2 k a ­
wałki obrączki złotej, A leksandra Żu 
f.rowska 1 p arę  kolczyków złotych. Małż. 
Crim 1 m onetę zło tą (pięć rub li ros.), 2 
obrączki złote, 1 to rebkę sr. i pap ie ro ś­
nicę sr. Małż. K azim ierzostw o E ngelk ing  
i k ielich  sr, 1 zegarek sr. męski, 1 zega­
rek  sr. dam ski z branso le tką  sr. i 1 bran  
soletkę łańcuszkow ą sr. W ita lis  Awgu- 
lewiez 1 pap ierośn icę sr. W alen ty  M aty ­
ja  2 obączki złote i 1 p ierścionek złoty 
M ikołaj Ćwirko - Godycki 1 łyżkę s to ło ­
wą i 1 obrączkę złotą. Zofia K lim kiew icz
1 obrączkę złotą. H an ia  In gste row a 1 ze­
garek  z łańcuszkiem  sr. 1 b ranso le tka  sr. 
t solniczka sr. i 2 p ierścionki złote. M i­
chał K w iatkow ki 1 szpilkę złotą i 1 kol­
czyk z oczkiem. Józef K aczorek 1 p ie r­
ścionek złoty. H elena U chnast 2 kolczy­
ki złote i  1 torebkę sr. M ichał F rąck ie ­
wicz 1 broszka i 2 obrączki złote, koper­
ty  od zegarka  i rączka od lask i sr. oraz
2 m edale srebrne. J a n  L epiarz  2 obrączki 
złote. J a n in a  Nowakowa 1 obrączka i l  
yierścionek bez oczka złote, 1 sznurek 
koralików  sr. i 1 orzełek sr. Tadeusz 
Gebcl 2 obrączki złote. Bezimienie 1 p a ­
pierośn ica sr. M aria  i Czesław W rońscy 
2 obrączki sr. 1 w idelec sr., 1 trzonek od 
tics-ża sr. i broszka złota. W alen tyna  Ra- 
dzym ińska 2 o trączk i złote, 1 b ranso letka 
( łańcuszek sr. S tan is ław a M usialska 1 
łańcuszek sr. Jad w ig a  L iberska  2 b ra n ­
soletki sr., 2 łańcuszki i 1 p a ra  ko lczy­
ków sr., 2 obrączki złote i 1 szpilka zło­
ta. Bezim iennie 1 b ranso le tka  złota, 1 to­

rebka, 1 łańcuszek, 1 broszka, 1 am ulet 
sreb rne  i 2 lich tarze sr. J a n  Mike 1 krzyż 
srebrny.

*  *  *

,Wi D ąb ro w ie  odby ło  się  posiedzen ie  
w oj. K o rp o ra c ji  p rz e m y słu  k o m in ia rsk ie  
go pod p rzew odn ic tw em  prez. J ę d ru s ik a .

N a zebraniu  uchwalono opodatkow ać 
się na FON. w wysokości 800 zł.

*  «  *

B zkoia pow szechna Nr. 12 w Sosnow  
cu złoży ła n a  FON. 200 zł.

Spółdzielnia uczniowska „Jedność’ przy  
szkole Nr. 12 w Sosnowcu nadesła ła  nam  
następu jący  lis t:

„My spółdzielczynie i spółdzielcy s p ó ł ­
dzielni uczniow skiej ,.Jedność‘, p rzy  szko 
le N r. 12 w Sosnowcu, widząc ja k  ważne 
chw ile dzieją się wokół Polski, by wzmóc 
nić nasze lotnictw o w yrzekam y się k u p ­
n a  a p a ra tu  fotograficznego oraz w y ja z d u  
na wycieczkę, a przekazujem y 100 zł. 
(sto) na Pożyczkę O brony P rzec iw lo tn i­
czej, a €0 zł. (sześćdziesiąt) na FON. P o ­
życzkę również przekazaliśm y na FON. 
W iem y, że P o lska  m usi być silnym  i woi 
nym państw em  w E uropie, d latego d a ­
jem y nasze wspólne pieniądze ze szcze­
rego serca’.

•  *  *

Zarząd Izby Przem ysłow o - H andlow ej 
w Sosnowcu uchw alił, by  Izba subsk ry  
bow ała na  P . O. P . zł. 15.000 niezależ­
nie od zł. 5.000, wpłaoonych przez Izbę 
na  FON.

K w ota powyższa została subskrybow a­
na przez Izbę, w zględnie o fiarow ana na 
FON., niezależnie od kw oty zł. 100.003 
subskrybow anej przez Związek Izb P rze  
myślowo - H andlow ych na P. O. P . z 
funduszów ogólnych związku.

* •  *
Zarząd L. M. i K. oddz. A. Deichsel w 

Sosnowcu uchw alił jednogłośnie, n ieza­
leżnie od uorm alnych składek odprowa 
dzanych miesięcznie na FOM. zadeklaro­
w ać z posiadanych funduszy zł. 100 na 
FON. i zł. 100 na 5 proc. Pożyczkę O bro­
ny  Przeciw lotniczej.

SUBSK RYPCJA W NIWCE.
N a terenie gm iny  N iw ka został zor­

ganizow any K om itet P ro p ag an d y  P. O 
P. w sk ład  którego weszli p rzedstaw icie­
le  m iejscowego społeczeństwa, kom endan 
ci O. P . L. bloków i sołtysi.

Podniesiona ostatnio przez Izbę kwe 
stia uruchomienia w Częstochowie i  nie 
których miastach Zagłębia Dąbrowskie­
go nowych placówek pocztowych wchodzi 
w stadium realizacji. Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telegrafów w Krakowie zawia­
domiła Izbę,

iż projektuje uruchomienie placówek 
pocztowo • telekom unikacyjnych w  Bę-

Subskrypcje  Pożyczki O brony Przeciw ­
lotniczej na  teren ie  gm iny  prow adzi gm in 
na K asa Pożyczkowo - Oszczędnościowa 
w Niwce.

R obotnicy kopaln i „N iw ka’ w Niwce 
zasu tsk ry b o w ali Pożyczkę O brony P rze­
ciwlotniczej n a  sum ę zł. 11.600, robotnicy 
kopaln i ,.M odrzęjów’ na  sum ę 25.500 zł.

DZIECI SZKOLNE NA P.O.P.
Uczniowie k lasy  H I  szkoły pow szech­

nej w Sosnowcu im. T. R ey tana  (Nowa 
25) zakupili jeden bon Pożyezki Obrony 
Przeciw lotniczej.

»POSPOLITACY« Na F.O.N. 
O negdaj za trudn ien i p rzy  robotach na 

diodze państw ow ej nr. 13/6 odbyw ający 
zastępcy obowiązek wojskow y sam o­
rzu tn ie  zebra lii w śród siebie 42 zł., k tó ­
re przeznaczone zostało na FON. » Po- 
społitacy*w zyw ają sw ych kolegów z a ­
trudnionych  gdzieindziej by również po 
spieszyli z o fiaram i na  rzecz naszej 
arm ii.

Wincentki w  C ze ladz i
ROZPOCZYNAJĄ AKCJE ZBIORKÓW Ą

Odbyło się ogólne zebranie stow arzy- 
rne pań W incentego a P au lo  w Czeladzi 
na k tó rym  postanow iono p rzystąp ić  do 
zb ieran ia  szlachetnych m etali i cennych 
przedm iotów na FON. Członkinie s to w a­
rzyszenia do akcji zbiórkowej p rzystąp ią  
w czw artek. Zebrane więc bęclą za pokw i­
tow aniem  złote obrączki ślubne, p ierścień 
ki itp . Zarząd stow, apeluje do m ieszkań­
ców Czeladzi o sk ładanie  o'r ;ar,

Z am iast  wycieczki
ZŁOŻYLI P IE N IĄ D E  NA FON.

Na w alnym  zebraniu  cechu rze 
żuików w Czeladzi, k tó re  odbyło się 
pod przewodnictwom starszego cechu p. 
A. G ąsiora, podjęto jednogłośnie uchw a 
Ję złożenia 500 zł. przeznaczonych na wy 
eieczkę dla członków nad  morze, przeka 
zr.ć na F . O. N. Zarząd cechu p rze­
kazał również 20 m arek niem. w złocie, 
a  poszczególni członkowie ślubne obrącz 
ki złote.

*■ N iezależnie od o fia ry  na  FON. członkg 
wie cechu następnego dnia  zadeklarow ali 
w KKO w ykupienie pożyczki lotniczej od 
100 zł. wzwyż, w zależności od stanu  za ­
możności poszczególnych członków. Cech 
rzeźników zaprasza pozostałe o rg an iza ­
cje do podjęcia podobnej akcji.

dżinie, Częstochowie, Dąbrowie Górni­
czej i Sosnowcu w roku budżetowym  

1915/49

Uruchowienie tych placówek zależaie 
jest od terminu przyznania przez Mini 
sterstwo odpowiednich kredytów na ten 
cel. Placówki te projektuje się urucho 
mió w formie oddziałów o pełnym zakre­
sie w  dziale nadawczym

ffenri l̂r
ale nie s x v & i y . . .

Wczoraj zamieściliśm y krótki felieto­
nik o tym jak to jakiś poeta, chcąc wier­
szem propagować Pożyczkę Obrony Prze 
ciwlotniezej pomyli! fakty tyczące sią 
historii Polski. Świadkiem historycznych 
siów „Idź złoto do złota, my Polacy w*o- 
łl:ny żelazo* uczynił poeta eesar./i Otto­
na.

Nie przypuszczaliśmy, że do tej spra­
wy zmuszeni będziemy jeszcze powrócić, 
tak jak nie sądziliśmy, że trzeba będzu 
jtduak wym ienić właściwe imię owegt 
cesarza. A jednak trzeba, bo jakoś nU 
wszyscy w tym się orientują. Drobny 
przykład: „Torpeda’ zamieściła ów cyto­
wany w c: oraj przez nas wierszyk z droi 
ną przeróbką. Zamiast: usłyszał z ust
Polaka dumny cesarz Otto' poprawiono: 
„usłyszał z ust Polaka dumny (znowu 
dumny?!) Henryk szósty...*

Wprawdzie też dumny i już bliższe 
prawdy, ale o jeden numerek za wysok* 
N ie szósty, a piaty — proszę panów.

„Historie nie wystarczy kochać, hi­
storię trzeba znać’ — proszę panów...

w im.
 uOo-----

Przą g ł o ś
Pracujemy na wszystkich 

odcinkach
POGADANKA O WOJ. KIELECKIM

NA WSZYSTKIE ROZGŁOŚNIE.
Rola województwa kieleckiego w go 

sr odsrstw le narodow ym  nie jest dosla
lecznic doceniana. Tymcsasein, jak  się 
okazuje, żadne inne z województw w 
Polsce nie odznacza się  taką różnorodno 
ś-eią warsztatów pracy jak nasze wojo 
wódzfwo, wytwarzające wszystkie rodzą 
je  produktów z wyjątkiem soli i hafty. C 
tych walorach gospodarczych wojewódz­
twa kieleckiego mówić będzie roń 
K. Ćwierk o godz. 18.

 tO o -

Pożyteczna praca społeczna
NA DĘBOWEJ GÓRZE

Odbyło się walne zebranie Koła R»- 
uziny Rezerwistów na Dębowej G óm  
połączone z wyborami nowej Rady Koła 
Kolo to istnieje blisko 5 lat i od ohwili 
założenia bez przerwy przewodnictwo i 
kierunek pracy tego koła spoczywa w 
rękach p. N atalii Szymańskiej.

Plon pracy K oła Rodziny Rezerwi­
stów na Dębowej Górze jest obfity. U 
7. \  skano dodatnie rozultaty w kierunku 
wychowania obywatelskiego w śró/ 
ludności Dębowej Góry, tak starszych, 
jak i młodszych.

Poszczycić się może Koto, także wzo 
rowym przedszkolem, jedypym na Dębo 
wej Górze i przez kilka lat jedynym pro 
wadzonym przez Rodzinę Rezerwistów  
w Sosnowcu. Do przedszkola uczęszcza 
około 40 dzieci, dla których zorganizowa 
no także dożywianie. Koło Rodziny Ru 
zerwistów na Debowej Górze prowadzi 
pracę społeczną w szerokim zakresie i za 
sługuje na poparcie społeczeństwa tej 
dzielnicy miasta Skład zarządu nowowy 
branego: przewodnicząca, p. Natalia Szy­
mańska i członk: p. p. Z. Szmiglowa, A, 
Gęborska, J. Kremblewska, J  Korczy 
równa, K. Czyżówna, M. W cisłowa, Ga® 
kowska, Kom. Rew. p. p. J. Daniela- 
wicz, A. Kramarczyk, K. Zielińska.

 t»Oo -

Lustracia robót
W DĄBROWIE.

W Dąbrowie bawił onegdaj inspekto' 
woj. Funduszu Pracy w Kielcach p, 
Karczmarczykiewicz.

Inspektor Karczmarczykiewicz w cza 
sie swego pobytu przeprowadził inspek­
cję robót prowadzonych przy regulaci 
Pogorii oraz przy budowie o b la c i  miej 
skiej

O/rocfek propagaad«| LOFF.
w Dąbrowic G6rnlcsc|i 3-s® Maja 2

posiada na składzie wszelkie materiały z zalfresu obrony przeciwlotniczo - gazo­
wej dla potrzeb przemysłu i  ludności Za głębia jak: papier czarny na zasłony, tam­
pony przeciwgazowe, filc do uszczelniani a, latarki dostosowane do opt., pakiety 
przeciwiperytowe, opaski i klamry dla or ganów opl., szpilki i chorągiewki do map 
opl., maseczki z węgla aktywowanego, u brania ochronne, wszelkie wydawn-ctwa 
z zakresu lotnictwa i obrony przeciwgaz owej.

Na zamówienia: udządzenia chronow e, zestawy dla służby odkażającej, rękawi­
ce i  buty ochronne, m ateriał dymotwórc zy, wapno chlorowane, oraz wszelkie :nne 
materiały, z tej dziedziny.

W ielki wybór materiałów do budów y modeli latających.
Na miejscu udziela się fachowych po rad i wskazówek z zakresu obrouy prze- 

c : wlottiiczogazowej.

Nowe placówki pocztowe
powstaną w Będzinie, Dąbrowie i Sosnow cu
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Piękne wyniki pracy
Z. P. O. K. w Czeladzi

Pod przewodnictwem przew. zrzeszenia 
pow. ZPOK. p. M. Koniecznej i przy udzia 
te fiO osób odbyto się walne zgromadzenie 
Związku Pracy Obywatelsk’ej Kobiet w Gze 
iadzi. Na asesorów poproszono pp.: Her 
choldową i Gruszczyńską, a na sek ret ar ia 
p. Korkową. Sprawozdanie z działalności 
związku zreferowała prezeska p. W. Zarży 
cka. Główną troską zarządu związku jest 
niesienie pomocy ubogim mieszkańcom, 
dzieciom i młodzieży. Pięknym dorobkiem 
pracy związku jest utwodzenie i prowadze­
nie dwócli przedszkoli dla 135 niezamoż 
uych dzieci, które jednocześnie dożywia 
się. W kwietniu ub. roku urządzono dla 
Shreci święcone (koszt 210 zł.), a w maju 
kosztem 50 zł. ubrano 6-ro biednych dzieci 
lW okresie ferii letnich związek zorganizo 
wał półkolonie letnie dla 300 dzieci, które 
przez 7 tygodni, poza miastem mogły spę 
dzać beztrosko czas na różnych grach i za­
bawach. Z pomocą w zorganizowaniu pół

NOWO OTWARTY
Skład obrazów, luster, karnisz

i szkła wszelkiego rodzaju, 
oraz porcelanę poleca najtaniej

Firma

M .  C Z A P N I K
SOSNOWIEC, PIERACICIEGO 1.

Wybór mężów zaufania
W FABR. UFNEGO W BĘDZINIE.

W fabryce łańcuchów p. Reoego w Bę 
Azinie odbyły się wybory mężów zaufania.

Uprawnionych do głosowania było 01 
robotników, głosowało CO. 
ników przemysłu metalowego otrzymało 51 

Na ogólną liczbę głosujących zw. robot 
głosów, zdobywając w ten sposób obydwa 
aiandaty. Pol. zw. zawodowy otrzymał 9 
głosów (bez mandatu).

Posiedzenie rady miejskiej
W DĄBROWIE

D nia 27 i 28 b. m. o godz. 19-ej odbę 
J ą  się dwa kolejne po sobie posiedzę 
s ra  rady miejskiej w Dąbrowie.

Porządek obrad zapowiada: zabezpie 
c/euie spłaty pożyczek z Funduszu P ra ­
cy (I uchwalenie), s ta tu t o poborze opłat 
za nadm ierne zużycie dróg w 1939/40 ro 
ku, uchwalenie zł. 5.000. — na pożyczkę 
O.P.L., sprawa częściowej bonifikaty 
.kosztów bud. domków na »Staszicuc i u 
rorm ow anie spłaty poż.yczek, wypłaco­
nych na bud. domków na »Staszieuc. 
i\V d»iu 28 b. m.: zabezpieczenie spłaty 
pożyczek z Funduszu Pracy (II uchwa 
lenie), wniosek i interpelacjo.

 TlOo-----

Ćwiczenia wojskowe
PODOFICERÓW I SZEREGOWCÓW. 

REZERWY.
W Sosnowcu ukazały się obwieszozenia

0 powołaniu podoficerów i szeregowców 
rezerwy na ćwiczenia wojskowe w roku 
budżetowym 1939/40. Na ćwiczenia będą 
powołani ci podoficerowie i szeregowcy 
rezerwy, którzy otrzym ają imienne k a r ­
ty  powołania.

Ponadto podlegają powołaniu na ówi 
czenia wojskowe wszyscy podoficerowie
1 szeregowcy rezerwy, którzy z jakichkol­
wiek powodów nie odbyli ćwiczeń w ro 
kv. ubiegłym. Czas trw ania ćwiczeń dla 
ksżdego z powołanych rezerwistów zo­
stanie określony w karcie powołania.

 n O o-----

Odpowiedzi Redakcji
W SPRAWIE KONKURSU 

POWIEŚCIOWEGO
WP. Ja n  Pudo, Modrzejów. — Odpo­

wiedź na konkurs nadesłana została za 
wcześnie. Należy bowiem zebrać 10 nu 
merowanych kolejno kuponów, z których 
kupon Nr. 1 zamieściliśmy w dniu 25 go 
bin. obok powieści.

Nadesłane przez p. wycinki z gazety 
są zamówieniami na prenum eratę, a uie 
kuponami, o których mowa. 
r Rozwiązanie konkursu należy nadsyłać 
dopiero po ukazaniu się ostatniego (10-go) 
kuponu konkursowego,

kolonii przyszła dyr. Ubezpieczała! Społ, 
oraz magistrat czeladzki. Kotszt półkolonii 
wyniósł 3.000 zł.

Z okazji 20-ej rocznicy odzyskania nie 
podległości Polski związek urządził dla bie 
dnych dzieci św. M:kołaja, wręczając 180 
dzieciom słodycze, 24 — sweterki, sukienki 
oraz ubranka a 14 dzieci otrzymało odzież 
używaną, lecz w dobrym stanie.

Przy związku istnieje świetlica, do któ 
rej uczęszcza 17 dziewcząt. W ub. roku 
urządzono dla nich 4 tygodniowe obozy w 
Pierwoszynie. Świetliczanki prowadza 
akcję samokształceniową, obchodzą wszy­
stkie święta i uroczystości państwowe itp. 
Świetlica korzysta z nowozałożonej bibliote 
ki, do której na początek zakupiono ksią­
żek za 120 zł.

W ciągu roku odbyło s:ę kilka zebrań to 
warzyskich oraz pokazów gotowania i pra 
nia d!a szerszego ogółu mieszkańców.

Wydatki kasowe w okresie sprawozdaw 
czym wynosiły z górą 9 tys. zł.

Ustępującemu zarządowi udzielono abso 
lutorium, po czym dokonano wyboru no 
wych władz. Zarząd stanowią pp.: \y. Za 
rzycka — prezeska, A. Sadowska, W. Jur- 
czyńska, H. Prochnak, J. Trzcinowa, L. Do 
magalikowa, A. Kamińska, M Stelmacliowa 
J. .W-twicka i L. Kalabińska.

Kom. rew. pp.: J. Pieczyńska. L. Toma 
szewska i B. Bagińska. Na zakończenie o 
brad członkowie złożyły na FON. 120 zł. 
Ofiary w dalszym ciągu wpływa,ą. Przed 
walnym zebraniem p. Mamelokowa wyglj 
siła odczyt na temat przygotowania kobiet 
do obrony na wypadek wojny.

aparatów “Kodak* - *

stare aparaty “Kodak" n a  n o w y  m o d e (  
nowoczesnego aparatu miniaturowego —

•‘K o d a k ”
B a n t a m

f .8  — 8 zdjęć 28 x 40 mm
na nowych wysokoezułych ł wysoce drobnoziar. 
niłtyęh błon

PanaSomlc - X
Cena ap. Bantam f . 8  zł. 33.— 
przy

zam ianie zł. w v t a
Źądać zamiany we wszystkich fotoskładach

K o d a k  S p .  z o? o. — W a r s z a w a ,  p l a c  N a p o l e o n a  5

Nowy trick złodziejski
5 płaszczy padło łupem pomysłowego złodzieja

W dniu wczorajszym w godzinach przed 
południowych, przyszedł jakiś osobnik do 
Poznańskiego Magazynu Odzieży Michała 
Malewskiego w Sosnowcu przy ul. 3 Maja.

Klient oświadczył, że pragnie kup:ć dla 
chorego brata płaszcz. Dla t’oboru pła­
szcza, firma wysłała chłopca z 5 płaszcza­
mi wartości 350 zł., który udał się z kupu

C € g f & —ff le M ś tB U 8 * ( a w a 4

s /1 r  ©
Sosnowice, ul. 3-go Mafa 8.

Teł. 61-90i 62-735 Podziemia 62-791.

Od w torku dnia 25 kw ietnia 7939 jeszcze jedna  zm iana pępgrarau:

. ŚW IET N Y  BA LET H. W IER ZY Ń SK IEG O
P ełna tem peram entu solistka M ARY YOUNG  

Doskonała p a ra  taneczna 
M. i H. ,W. I E R Z Y N S O Y gro teskow i akrobaci

PO LEC A M Y  już  raki, młode kurczęta i nowalijki wiosenne.

Wiadomości bieżące
Czwartek

27
Kwiecień

Dziś: Pietra 
Jutro: Pawła 
Wschód słońca: 4,50 
Zachód słońca 18,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następująca 

apteki:
J. Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 49 
L. Turskiego, ul. I  go M aja 18 
W. Wasilewskiego, ul. Modrzejowska 1® 
,W. Zieieziiiskiego, ul. Orla 28.

 oOo-----

Teatr miejski w Sosnowe u
Dziś o godz. 20.30 wystąpi w Teatrze 

Miejskim w Sosnowcu tylko jeden raz 
„Cyrulik Warszawski* dając pełne wido­
wisko teatralne pt. „Ktoś z nas zwario­
wał-. Udział biorą pp.: Fryderyk Jarosy  
ZofU\ Terno. FIżbieła Kryńska, S tefania

Brodzińska, Ludwik Lawiński, M arian 
Rentgen, Edmund Minowicz i Gwidon 
Borucki. Bilety wcześniej do nabycia w 
Biurze Podróży Orbis.

W sobotę, dnia 29 bm. o godz. 20.30 
T eatr M iejski z Sosnowca odegra w Dą­
browie w sali Resursy „Dlaczego zaraz 
tragedia’. B ilety wcześniej do nabycia 
w restau rac ji p. P ietrzaka w Dąbrowie.

jącym do jego mieszkania przy ul. Sobie 
skiego 18 — II p. Osobnik ów, po przyjściu 
do domu pozostawił chłopca w pokoju, a 
sam wyszedł zabierając płaszcze do innego 
pokoju rzekomo dla przymiarki płaszczy 
bratu.

Po dłuższym czekaniu, posłaniec spytał 
się lokatorów mieszkania, gdz e się podział 
kupujący. Wtedy okazało się, te  nie ma 
go w mieszkaniu. Wynajął on pokój ra 
no i nikt go jeszcze nie zna.

O pomysłowej kradzieży 5 płaszczy, zła 
żono donies'cnie w policji, zaś fiimo prze­
znacza nagrodę 100 zł. za schwytanie spraw 
cy kradzieży.

Zw. Legionistów w Będsfnle
REDZIE MIEC WŁASNY SZTANDAR

Zw. legionistów w Będzinie urządza 
jak  pisaliśmy, w dniu 3 m aja uroczy­
stość poświęcenia sztandaru.

Program  uroczystości odbędzie się u 
ramach św ięta  Narodowego i będzie zł 
świętem pułkowym. Godność rodziców 
chrzestnych raczyli przyjąć: Marszałko­
wa M. Piłsudska, Marsz. M arta Rydz- 
śm igłowa, Marszałek E. Śmigły - Rydz 
i prem ier gen. Sławoj - Składkowski.

Przewodniczącym komitetu wykonaw­
czego uroczystości wybrano wioepr. H. 
A lmsfaedta — prezesa okręgu Zw. legio­
nistów a na zastępcę p. J . Chelczyńskie- 
go -- prezesa oddziału Zw. legionistów w 
Będzinie.

Budujmy szkoły
z swą 17-letnią córką

prowadziła dom schadzek
ska wciągnęła również swą 17 letnią cór 
Zofję, z którą wspólnie odpowiadała ol 
me przed sądem okręgowym w Sosnow 
za sutenerstwo.

Sąd skazał Szwedowską na rok więź 
nia, nieletnią zaś jej córkę postanowił on 
ścić w zakładzie poprawczym.

Przy ul. Zaułek 3 w Będzinie policja 
wykryła zakonspirowaną jaskinię rozpusty 
mieszczącą się w suterynie, zajmowanej 
przez dozorczynię tego domu, 45 letn ą Sta 
nisławą Szwedowską.

Szwedowską ułatwiała nierząd kobietom 
lekkich obyczajów', ciągnąc i  lego zyski. 
Do swego haniebrieffo nroredaru Szwedów
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

Ekspresem kursującym na Unii R*ym— 
Budapeszt podróżuje w towarzystwie swej 
damy — Polki Zofii Barskiej włoska arysto- 
kratka marchese Grimani. Jednocześnie tym 
pociągiem jadą dr. Olsza, który bez przerwy 
asystuje Zofii Barskiej 1 pułkownik Alessan­
dro Rosso, cichy wielbiciel pięknej, bogatej1 
i  wytwornej marchesy Grimani.

W przedziale podczas nieobecności Zofii 
Barskiej marchesa Grimani prowsdzi oży­
wioną dyskusję na temat swej towarzyszki 
z fryzjerem Baldassare Ciappelletto, który 
jak to można wyczuć z jego słów, czuje nie 
uzasadnioną antypatię do Zofii. Obecny przy 
tym pułkownik Rosso broni z entuzjazmem 
osoby Barskiej, przez co naraża się na nie­
chęć fryzjera, jak również marchesy.

W wagonie restauracyjnym flokąd po­
dróżni udali się na posiłek Zofię Barską za­
ciekawia Japończyk, na którego zaczyna 
zwracać dużą uwagęJ. Japończyk również 
zainteresował się jej osobą i stara się usilnie 
zawrzeć z nią znajomość. Natknąwszy się na 
Zofię w wagonie prosi ją o spotkań e. j

Zofia Barska weszła przypadkowo do 
Tabiny syp alnej nr. 105 i znalazła zamor 
dawanego mężczyznę. Powstało zamieszanie 
Hierownik pociągu zatrzymał pasażerów 
pod obserwacją do najn iższej stacji. W  
Budapeszcie odstawiono na bocznicę wraz 
* pasażerami wagon w którym dokonano 
morderstwa. Sopron szef wydziału bezpie 
czeństwa budapesztańskiej policji krynn 
aalnej, prowadzi śledztwo. Przesłuchano 
konduktora, który daje mętne odpowiedzi. 
W  czasie przesłuchania wchodzi służbowy 
policjant i melduje, że przybył lekarz sądo 
Wy oraz, że jeden z pasażerów pragnie zło 
żyć svazne zeznania. Sopron w towarzy 
stwie inspektorów policyjnych i lekarza są 
iłowego udaje się na m :ejsce zabójstwa.

■ o U o ---------------
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— To niesłychane, żeby nas o coś 
podobnego podejrzew ać — przem ówił 
znów pułkow nik. — W każdym  razie 
pro testu ję w im ieniu w łasnym  i Tani 
m archesy G rim ani p rze e w k o  podob­
nemu trak tow an iu . Jestem  pułkow nik , 
A leksandro Rosso; am basador włoski 
w Budapeszcie, h rab ia  Z iliiottc, zna 
innie bardzo dobrze. .

— To jest zupełnie możliwo, Ale:..
— Żądam, żeby zawiadom iono o 

tym, co się tu  dzieje, p an a  am basa­
dora, rozum ie pan, czy nie? Proszę 
natychm iast połączyć się z nim tele­
fonicznie i zawiadom ić go!

— Dobrze, zrobię to. Ale zwolnić 
pana  nie mogę dopóty, dopóki w szy­
scy tu  obecni nie będą przesłuchani. 
Takie jest praw o.

— Nic panu te badania  nie pomo­
gą: zabójca jest już dawno za góram i, 
za lasam i!...

_  J a k  to ! Dlaczego pan  tak  p rz y ­
puszcza! Zbrodniarz m usi się zna jdo ­
wać albo pomiędzy tym i, k lm zy  za j­
m owali kabiny w w agonie sypialnym , 
albo w śród tych, którzy w nim prze­
byw ali chwilowo. A  przecież wszyscy 
ci są w łaśnie tu ta j.

—- W szyscy!!-. T ak i pan  pew ny!.. 
A  ja  panu  oświadczam , że się pan  
grubo m yli, bo nie wszyscy, jest. m ia­
nowicie, p rzynajm nie j jeden w yjątek!

— W y ją tek !! — Im re  Sopron aż 
podskoczył do góry ze zdumienia. 
P an  tw ierdzi, pan ie  pułkow niku, że 
kogoś b rak !  Kogo m ianowicie

— Pew nego A m erykanina, o ile 
mogę sądzić z jego akcentu. On naw et 
rozm aw iał dzisiaj rano z kondukto­
rem  na  tem at zbrodni. — Pułkow nik 
uśm iechnął się ironicznie.

— Czy to p raw d a! — zwrócił się 
Sopron do konduktora, k tó ry  siedział 
z pow rotem  na przeznaczonym  dlań  
krześle. — Dlaczego nie zeznał mi pan  
tego!

Z apytany  w zruszył ram ionam i i 
okazał zdziwienie

— Nie zwróciłem na  to uwagi. Te­
raz  jednak, gdy powiedział 1 > pan 
pułkow nik, mogę oczywiście po tw ier­
dzić jego słowa.

— Tak, teraz  pan potw ierdza! 
Ileż osób nocowało w  pańskim  wago­
nie, do licha!

— M ówiłem to już panu, panie 
szefie: nocowało siedem osób.

— Ile  z nich jest w tę j sali?
— W idzę ty lko sześć — policzył 

konduktor. — N ie biorę przy  tym  w 
rachubę te j panny, k tó ra  odwiedziła 
pan ią  m archesę, ale nie m iała zarezer­
wowanego m iejsca, ani kelnera który  
przyniósł wino do kabiny num er 103-

— To jest nie do wbiry, bv pan 
wcześniej tego nie zauważył, chyba że 
pan naum yślnie u tru d n ia  śledztwo!

Czy p an  nie rozumie, że takie zacho­
w anie się obciąża pana!

— P a n  zapom ina, że zadana mi 
narko tyk  — odparł spokojnie kon­
duktor.

— Czy p an  wie p rzynajm nie j, jak 
się ów A m erykanin  nazyw a!

— N iestety nie.

—. Może kto z obecnych może mi 
udzielić o nim  inform acji? — zapytał 
Sopron obrzucająo wzrokiem  salę. — 
Może ktokolw iek zna jego nazwisko?

Przez chwilę panow ała cisza. N a­
gle Zofia, k tó ra  blada, na pół p rzy­
tom na siedziała nieruchomo na  swym 
krueśle uniosła się 1 pow iedziała:

— Poznałam  tego pana  w wagonie 
restauracyjnym ; nazyw a się Stanley.

— A ha — m ruknął Sopron p rzy ­
p a tru jąc  się je j nieufnie. — To pan i 
jes t tą  osobą, k tó rą  konduktor zoba­
czył we drzw iach kabiny zam ordowa­
nego?

 Tak... Pom yliłam  drzw i — Zofia
spuściła oczy.

— No, to w yjaśnim y później. N ie 
rozumiem tylko, w jak i sposób ów pan  
Stanley mógł się. ulotnić, jak  kam ­
f o r a . ..Zgodnie z pańskim  zeznaniem  
Sopron zwrócił się do pułkow nika 
w idziano go już po w ykryciu  zbrodni.

•" -L'\- .

P IE R W S Z Y

WIELKI KONKURS
„ M P K f S i ;  z / i G i i ę B # / a “

DLA PRENUMERATORÓW NASZEGO PISM A
polega, jak  to już podaw aliśm y, na da n iu  tra fn e j odpowiedzi na trzy  p y ta ­
nia. P y ta n ia  te brzm ią:

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZ IONO W  WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
S, CZY I JA K IE  MAŁŻEŃST W A DOJDĄ DO SK UTKU?

i już  teraz  należy bacznie śledzić roz wój akcji, aby przed zamknięciem kon 
kursu  nadesłać odpowiedź.

W  m iędzyczasie zamieścimy 10 nu m erowanych kuponow, k tóre należy 
w ycinać i przesłać razem  z "dpowied zią na powyższe trzy  py tan ia .

P rzypom inam y, że w koiftu rsie  mogą brać udział tylko prenum erato­
rzy  naszego pism a, to też kto do te j pory niezaabonował „E xpresu  / a g  ą- 
bia‘‘ niech w ypełni niżej zamieszczone zamówienie.

W yciąć, w yp ełn ić  i  przesłać do ad m in istracji w  Sosnowcu, 
oddziałów , kolporterów  lub ągencyj.

Do A d m in is trac j i  „EXPRESU ZAGŁĘBIA"
SOSNOWIEC, ul. Taatralna 1-a

, z  odnoszeniem do domuNiniejszym zamawiam prenumeratą - y ^ esytk q p o c i^ r  
za zł. 2.—  mieś ąsznie.

Imię i n a z w i a K O  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

poczta. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  Bliższy adres  .... -

Podpis:

Znaczsk
pocztowy

za
B groszy

,,Expres Zagłębia" z odnoszeniom do domu lub przesyłką pocztową 
kosztuje tylko

i ł .  2.-m i es.

U w a g a

A potem pociąg już się me za trzy  
mywa.

— I  znowu pan  tak i pewny siebie*
— ulżył sobie Rosso śm iejąc się szy­
derczo. ,

r

ł re Sopron podskoczył po ra» 
d rugi w górę ze zdumienia.

— P an  sobie drw i ze mnie, p rze  
cież rozkład jazdy...

— Zostaw m y rozkład jazdy w 4\ o 
koju... N ie mam też najm niejszej 
ochoty tracić czasu na drw iny z pana,
— szydził wciąż nieubłagany pułków* 
nik. — F ak tem  jest, że pociąg się za* 
trzym ał. K toś pociągnął za rączkę 
ham ulca. Pozwoli pan , panie  szefie 
bezpieczeństwa, że wyrażę swe zdu­
mienie, iż jes t pan  tak  źle o w szy­
stkim  poinform ow any. Nie, ttanow cza 
nie mogę służyć panu komplemen­
tam i !

X.

— T ak się więc rzeczy m ają — za* 
kończył swe spraw ozdanie Im re So* 
pron, opowiedziawszy sędziemu śled 
czemu szczegółowo przebieg w ypad­
ków. Odetclmął głęboko i o tarł pot, 
k tó ry  w ystąp ił mu na  czoło.

Sędzia K arczag zastanaw iał si? 
Był to człowiek poważny, o kw itnącej 
cerze, miękkim głosie, o tw arte j głowią 
i słusznego, może naw et nieco zbyt 
słusznego, wzrostu. Um iał rozum owa! 
chłodno i dlatego zwykle udawało mu 
się osiągnąć znacznie realniejsze wy-, 
niki, aniżeli zapalczywemu i zachłan 
nemu szefowi bezpieczeństwa.

— Zastanów m y się jeszcze wspól­
nie nad osiągniętym i rezulta tam i do 
chodzeń — zaproponow ał po pew nej 
chwili. — T ak więc jeden z podróż­
nych ekspresu Rzym —B udapeszt, nic. 
ja k i Luigi Tocello, jak  to w ynika z 
nap isu  na  karcie wizytow ej, przym o 
cowanej do walizki, został dziś w  no- 
oy zakłuty  w wagonie sypialnym . 
W edług opinii lekarza, skon nastąp ił 
m iędzy godziną d rugą a trzecią w 
nocy. K abina zamordowanego by ła  
o tivarta , poza tym  był on ubrany, a 
czego można by było wnioskować, żf 
kogoś oczekiwał. Zwłoki w ykrył dzi* 
sia j rano konduktor, którem u podrzu­
cono paczkę opiumowanych i apiero- 
sów, a  którego uw agę zwrócił k rzy ł 
pewnej kobiety, stojącej w kabinie, 
ściślej, mówiąc we drzw iach kabiny, 
zajm owanej przez ofiarę zbrodmf 
W krótce po w ykryciu  zbrodni ktoś 
pociągnął za rączkę ham ulca i za trzy ­
m ał pociąg: jeden z podróżnych wa­
gonu sypialnego zniknął, pozostaw ia­
jąc w wagonie swe bagaże. W ysuną? 
się praw dopodobnie przez okno, które 
pozostawił otw arte... Czy to co powie, 
działem  dotychczas, jes t ścisłe?

d- o. m

Pierw szy  kupon konkursow y już zamieściliśmy. P o  zebraniu 10-clu 
kolejnych kuponow, k tó re  będziemy zamieszczać co pewien czaa. należy 
przesłać je w raz z odpowiedzią na wy żej zamieszczone trzy  p y tan ia  do r e ­
dakcji , jfcp resu  Zagłębia11.
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Narodowy bieg
W. DĄBROW IE

K om itet WF, P_W. w Dąbrowie poda­
je do wiadomości, że wraz z Komitetem 
Obchodu Świqta Narodowego w dniu 
A-go m aja b. r. organizuje »Miejski Biag 
Narodowy« na dystansie 5000 mtr. Do 
biegu mogą stawać mężczyźni, którzy 
ukończyli 18 lat, zrzeszeni w klubach i 
organizacjach wf. i pw., oraz uiezrzesze- 

ni, wojskowi i młodzież szkolna za zezwo 
’.euiem władz przełożonych. Prócz tego 
K om itet organizuje dla juniorów bieg na 
dystansie około 200 m tr. Do biegu tego 
mogą stawać młodzież zrzeszona jak  i 
»iest owarzyszona w wieku od 16 do 18 
lat. Początek biegów o godz. 16-ej. S ta rt 
i. m eta koło Poczty. Wszyscy uczestnicy 
Miejskiego Biegu Narodowego na 5000 
r«tr. otrzym ają żetony, a oprócz tego dla 
zwycięzców obu biegów Komitet przezna­
cza cenne nagrody. Pierwszych 10-ciu za 
wodników w biegu na 5000 mtr., komitet 
wyśle na w łasny koszt na okręgowy 
bing narodowy, który odbądzie się II 
m aja b. r. w Katowicach. Poza powyższy 
mi biegami komitet urządza wyścig na 
rowerach z nagrodami na dystansie 5000 
mtr.

Do powyższego wyścigu mogą zg ła ­
dzać sią wszyscy (stowarzyszeni i nie- 
siowarzyszeni) .

Zgłoszenia do biegów i wyścigu przyj 
mu je miejski komitet WF i PW. w Dą 
browie (Zarząd miejski, pokój Nr. 21) w 
godz. od 9 do 14-ej, a od godz. 17 do 19 ej 
K sięgarnia Ludowa przy ul. Sobieskie- 
‘krego nr. 7. Zapisy przyjmowane będą do 
dnia 1 m aja b. r. włącznie. Zawodnicy, 
którzy chcą wziąć w biegach lub wyści- 
iu  na rowerach winni zgłosić się przed 
zapisem do badania lekarskiego, które 
idbywa się w Poradni Sportowej (Miej 
ski Ośrodek Zdrowia) przy ul. Sobieskie­
go 1 w godz. od 10 do 13-ej bezpłatnie.

— AiOo—-
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Pom oc finansowa F. P.
DLA SPÓŁDZIELNI SZEW SK IEJ 

W WOLBROMIE
Spółdzielnia szewska »Opatrzność * w 

W olbromiu, k tóra zrzesza obecnie 97 
szewców - chałupników, otrzym ała od 
Wojewódzkiego Fund. P racy  5 tys. zł. do 
facji na zakup maszyn cholewkarskich, 
praż 20 tys. zł. pożyczki na fundusz obro 
towy.

Pomoc ta  pozwoli Spółdzielni do 
zatrudnienia większej ilości bezrobot-

Sl,.

KUPIEC I KLIENT
sfałszowali weksel

W Sosnowcu i Bądź:nie roi się od sklepi 
ków, które oferują swój towar klienteli, po 
chodzącej przeważnie ze Śląska, na „dogod 
nych“ warunkach — za gotówkę i na raty, 
oczywiście wekslowe Kupno przedstawia 
się w praktyce w ten sposób, źa klient z 
reguły przepłaca wetkniętą mu tandetę, a 
częstokroć przy zawieran i! transakcji ratal 
nej dochodzi do karygodnych nadużyć zo 
bowiązań wekslowych. Jeden z takich w y 
padków obrazuje rozprawa sądowa, która 
odbyła się obecnie przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu,

Mieszkaniec Siemianowic Konrad Jar 
czyk zakupił urządzeme kochenue w sklepie 
Szmula Jakóbsona w Będzinie {ul. Kołłątaja 
27), wpłacił 100 zł. a resztę pokrył wekslem 

Jarczyk dopuścił się przestępstwa podpi 
sując za namową kupca swą żonę na we 
kslu jako żyranta, a Jakóbson ze swej stro 
ny przerobił weksel, dopisując do niego 10 
złotych.

W rezultacie obydwóch' kontrahentów 
skazał sąd na sześć miesięcy więzienia. Ka
dy zawieszono.

0 zlikwidowanie „dzikiego handlu"
w Będzinie i Siewierzu

Przystępując do realizacji uchwał, 
powziętych na konferencji, odbytej w 
dniu 21 m arca b. r. w sprawie uregulo­
wania stosunków, panujących na rynku 
mięsnym Zagłębia Dąbrowskiego Izba 
wystosowała odpowiednio pism a do

władz adm inistracyjnych, z prośbą o 
przedsięwzięcie kroków zapobiegaw­
czych przeciwko »dzikiemu handlowi < 
trzodą i bydłem na terenie Będz’’na i Słe 
wierzą.

nych szewców i umożliwi ożywienie ru ­
chu w nadchodzącym m artwym  sezonie, 
łidnym wyrobom zdobywa co raz więk 
sze rynki zbytu, dostarczając swoje wy- 

Spóldziefnia szewców dzięki swym so 
roby przeważnie dia hufców PW. i WF. 
w Centralnym  Okr. Przem. Katowicach 
i td.

 oOo-----

Z  Z u w S e r d t a
(*) POWIATOWY BIEG NARODOWY

W dniu święta 3 m aja przez Powiatową 
komendę PW . zorganizowany zostanie po 
wintowy bieg narodowy na tra fie  5000 
rnotrów.

Zgłoszenie zawodników przyjm uje Po 
wiatowa Komenda PW  (gmach staro 
siwa) do dnia 1 m aja b. r. w godzinach 
od 9 do 12-ej.

(*) ZEBRANIE OZPR. w  MYSZKO-
■WIŁ, Pod przewodnictwem prezesa po­
wiatowego p. K. Nawary odbyło się nad 
zwyozajne ogólne zebranie członków 
Związku Podoficerów Rezerwy w Mysz 
kowie, na którym  załatwiono cały szereg 
aktualnych spraw organizacyjnych.

Program święta
8 MAJA

Program św ęla 3 maja w Zawierciu
przewiduje:
godz. 6 30 — hejnał * wieży kościoła pa 
raflaluego, godz. 9.30 — naboteóstwo dla 
szkół powszechnych i średnich, god*. 9.30 
— zbiórka organizacyj i stowarzyszeń ze 
sztandarami i orkiestrami na placu przed 
domem ludowym TAZ., godz. 10 00 — wy 
marsz do kościoła, godz. 10.30 — uroczy­
ste nabożeństwo.

Po nabożeństwie defilada: godz. 16.00—- 
nadodowy bieg na przełaj, godz. 19.00 —
akademia—koncert w sali domu ludowe­
go T. A. Z.

Na program akademii złoży 3ię. przemó 
wienie k». kan. B. Wajzlera, koncert orkie 
stry salonowej Radia krakowskiego, śpiew 
solowej, melodeklamacja p. Jeleniówny.

K / W I O

R1UROKRATA NA KOI.Al.
Tragarz. — Oto pański pociąg.
Biurokrata. —• Mój kochany, czemuż ty 

mówisz, że to mój pociąg, kiedy to pań 
stwowy?

Tragarz. — Racja, ale dlaczego pan mó 
wi do mnie: mój kochany, kiedy Ja nie je 
Stein pański tylko mojej baby?

Cawartek, 27 kwietnia.
639 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze 

J.3ó Gim nastyka 6.30 Muzyka 7.00 Dzień 
mk poranny 7.15 Muzyka  8.00 Audycją 
dla szkól 8.10 Przerwa 11.00 Poranek mu, 
zyczny 11.25 P łyty 11.57 Sygnał czasu ' 
hejnał z Krakowa 12.03 Audycja południo 
wa 13.00 Przerwa 15.00 Pogadanka 15.1/

16.00 Dziennik popołudniowy 10.05 Wiado 
mości gospodarcze 16.20 Odczyt 16.40 Re- 
eital organowy 17.15 Pogadanka 17.25 /  
kapelą i ze śpiewom 18.00 Pracujem y na 
wszystkich odcinkach 18.10 Muzyka opą 
rolkowa 18.35 Opowieść o Moniuszce 19.2f 
Koncert rozrywkowy 20.00 Audycja dl# 
młodzieży wiejskiej 20.35 Audycje infor, 
m acyjae 21.00 Recital skrzypcowy 21.40 
Fragm ent z powieści Jerzego Baiulrow 
skiego 22.00 P ły ty  22.55 Przegląd prasy
28.00 Ostatnie wiadomości dziennika wio- 
czornego, Kom unikat meteorologiczny 
23.05 Koncert muzyki polskiej.

KATOWICE 
Czwartek, 27 kwietnia.

5.30 Dzień dobry — wesoły mon ta t 
?in A,y 630 p rogram  na dziś 11.25 P łyty
14.00 Muzyka rozrywko.wal4.20 Pogadam 
ka 14.50 Chwilka społeczna 14.55 W iado­
mości bieżące i giełda 18.00 Pogadanki, 
18.10 Z albumu spikera 18.30 Wiadomości 
sportowe 20.00 Rozmowę ze słuchaczem 
przeprowadzi Jerzy Tepa 20.10 Muzyk?
22.00 Audycja słowno - muzyczna 23.05 
Zakończenie programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Piątek, 28 kwietnia.

G.30 Pieśń Kiedy ranne w stają zorzA 
6.35 Gim nastyka 6.50 Muzyka 7.00 Dzieff 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Andycjł 
dla szkół 8.10 Przerw a 11.00 Audycja dla 
szkól 11.25 Płyty 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa 12.03 Audycja południowa 
13.C0 Przerwa 15.00 Marzenia o skrzydlaci 
15.25 Poradnik sportowy 15.35 Muzyk? 
obiadowa. 16.00. Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 16.20 Roz­
mowa z chorymi 16.35 Divertimento na i 
klarnety i fagot 17.60 Odczyt 17.45 Skrzyr 
ka techniczna 18.60 P ły ty  18.20 Pogadaa 
ka 18.30 D ar nieba zbyt drogi 19.00 KoP 
cert rozrywkow yl9.45 Odczyt wojskowy
20.00 Audycja dla wsi 20.15 Koncert raz 
rywkowy 20.35 Audycje informacyjna
21.00 Śpiewa Chór Polskiego Radia 21.S( 
Koncert symfoniczny z Filharm onii War 
szawskiej. 22.30 Bohaterowie imperiami, 
22.45 Muzyka. 22.55 Przegląd prasy. 23.6H 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
aego. Komunikat meteorologiczny. 23.6J 
Wiadomości z Polski w języku franc

KATOWICE 
Piątek, 28 kwietnia.

5.80 Dzień Dobry — wesoły m onial 
płytowy. 6.30—635 Program  na dziś. 11.3 
—1157 Zespół „Leouona Cuban Boys" — 
płyty z Warszawy. 14100 Pogadanka aktu 
alua. 14.10 Koncert życzeń. 14.50 R a d io l 

(zacja  ̂ kraju. 14.55—15.00 Wiadomości 
bieżące i giełda. 17.45 „Lubomia—prastary 
rołski gród warowny11. 17.55 „H ajd a-p ic i 
niarz wolności” 15.15̂  Pieśni staropolskie 
18.25—18.30 Wiadomości sportowe. 29.00— 
20.15 „O wsiewkach”. 22.55—23.00 Komuni­
kat bieżący. 23.05 Zakończenie program u

r i _
—  -'"y i, — mw«Ji Jl

iPAlfięrWIKI
sz/ir/t/w/łn

 ...........................

298)
To przypomniało Armandowi, że 

sam tylko hrabia de Cerny nie był lak 
niedelikatny, jak wszyscy otaczający 
panią de Carin. Kiedy zgromadzał po 
jednemu te wszystkie wspomnienia, 
dwuznaczne spojrzenia przebiegały 
jak błyskawice po widnokręgu. Ale 
pani de Cerny zatrzymała jednym raz 
kazująeym spojrzeniem i rzekła:

— Cokolwiek być mogło, pan de 
Carin szukał rozrywki w swoich nie­
szczęściach w życiu szlachetnie za­
trudnionym i znalazł je. Ah' panie ba­
ronie, jeżeli pan de Carin jest współ- 
konkurentem, z którym masz stoczyć 
"Walkę, obawiam się bardzo o twoje 
powodzenie,

— A więc pokuszę się o nie — od­
parł Luizzi z zapałem, którego tajem- 
Bicy nikt domyśleć się nie był w sta­
cje. a który pochodził z oburzenia, ja­
kie w nim wznieciły pochwały hrabi­
ny dła pana de Carin i potwarz obec­
nych rzucona na nieszczęśliwą Lud­
wikę — pokuszę się o nie i być może, 
ze będę tak nieszczęśliwy jak sobie 
Pani wyobraża

— Odwagę taką uwielbiam — od­
rzekła. pani de Cerny.

— Uzbrój się w nią należycie — 
dodał stary margrabia d‘Armely. Ca­
rin do mnie pisał, że ma ni'ebozpieoz- 
nega współzawodnika, bogatego za­
wiadowcę kuźnic w tamtejszej okolicy 
jakiegoś kapitana Feliksa Ridaire.

— Feliksa Ridaire — powtórzył 
Luizzi'

— Tak. i pan Carin tymbardziej 
jest niespokojny, że oprócz przekonali 
swoich, które są bardzo dziwaczne, 
mówią, że ten pan Ridaire jest czło­
wiekiem niezaprzeczonych zdolności i 
nieskazitelnej prawości.

— Kapitan Feliks Ridaire! — po­
wtórzył Luizzi uśmiechając się po­
gardliwie.

— Czy i tega znasz także baronie? 
— zawołano ze wszystkich stron.

— Tak, tak — odpowiedział Lui'zzi 
z takimże samym energicznym naciś- 
nieniem — znam go i walczyć będę z 
tym konkurentem jak i z tamtym.

— Pan baron zna całą kulę ziem­
ską! — rzekła ze śmiechem hrabina.

Luizzi zbliżył się do niej, kiedy

kilka osób podniósłszy się hałaśliwie 
rozerwali koło.

I zdaje mi się, że i ranią mam 
zaszczyt znać także — po cichu ode­
zwał się do hrabiny. 

Odpowiedź ta padktowana została 
Armandowi przez osobliwsze uczucie 
nieohęoi, jakie w nim wzbudzały obfi­
cie rozrzucane pochwały dla ludzi, 
którzy, wiedział o tym dobrze, zupeł­
nie na to nie zasługiwali. 

— Nie zdaje mi się, panie baro­
nie...

— Jednak pani, mógłbym jej wy­
tłumaczyć jakim sposobem kobieta, 
jaką pani jest, zapominając z pobła­
żaniem względów swego połażenia, 
jakie należą się imieniowi hrabiego de 
Cerny, znajduje się u pani de Mari- 
gnon przez grzeczność zapewne dla* 
nazwiska swojego panny d'Assimbert.

—; Jakto panie! — zawołała gwał­
townie hrabina tonem przerażenia, 
rzucając znaczące spojrzenie na panią 
de Marignon — pan wie?...

-7- Wiele bardzo — rzekł Luizzi, 
ośmielony sprawionym wrażeniem — 
i b y ć  moie także — mówił dalej — 
będę mógł panią uspokoić co do rezul­
tatów. zabiegów pana de Cerny dla 
nieszczęśliwej pani de Carin.

Ten wyraz, który w mniemaniu 
Armanda oznaczał niewinność Ludwi­
ki, o której sądził, że jest przekonany 
zdawało się, że przerażeniem przej­
muje panią de Cerny. Nagła czerwo­
ność rozlana została na jej twarzy, 
spojrzała na Armanda ze szczegól­
niejszą trwogą i wyjąknęła głosem 
drżącym:

Jic rr./^o niepodobna... panie... pan 
nie wie...

— Wiem o wszystkim — odparł 
Luizzi zachwycony, że może do samo

f o końca doprowadzić tę mistyfikację 
tórej powodzenie tak było dla niegc 

niespodziane.
I kiedy pani de Cerny śledziła g* 

wzrokiem przerażanym, ukłonił się jej 
i wyszedł mówiąc do siebie: „Nie nu 
więc kobiety, o której życi'e tajemno 
potrąciwszy, przypadkiem nawet, nie 
wzbudzimy wspomnienia wstydu lub 
wyrzutów sumieniaT“ Ta uwaga za­
smuciła Armanda; już miały mu na­
wet z powodu tego wrócić wszystkie 
wątpliwości tyczące się Henryka i 
Julii. Jednak namyślił się, że o tym 
co się tyczyło pani Carin miał objaś­
nienia, które zaczerpnął w rękopisu 
tej nieszczęśliwej kobiety. Przypom. 
niał sobie, że Szatan pozostawił wąt­
pliwą prawdziwość opowiadania Lud 
wiki i że jej historia posiadała cha­
rakter myśli stałej, urojenia; z dru­
giej strony powiedział sobie, że nawet 
przypuszczając, że ta historia nie była 
wynikiem pomieszania — oyło dosyń 
naturalne,że pani de Carin nie wyzna 
ła bynajmniej słabości, któraby mogła 
podać broń przeciwka niej. Skutkiem 
tego rozumowania — oburzenie, jaki* 
przejęło Armanda, kiedy usłyszał mó­
wiących o panu de Carin i o Feliksie, 
uspokoiło się wobec zwątpienia jakie 
nim owładnęło i postanowienia środ­
ków, jakie powziął użycia przeciwko 
nim w walce wyborczej.

d. o. n.
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POLSKA MISTRZEM BOKSERSKIM EUROPY.
Drużyna polska w czasie rozgrywek w 

Dublin's zdobyła bokserskie mistrzostwa 
uzyskując również najlepsze wyni-Europy

sponr
Wyścigi motocyklowe

W SOSNOW CU
W dniu 30 b. m., w najb liższą nie­

dzielę, K lub M otocyklowy Z agłęb ia  Dą­
browskiego w Sosnowcu obchodzie bę- 
•]z’e uroczyście ju b ileusz  dziesięciolecia 
swego istn ien ia.

Z te j okazji klub o rgan izu je  zawody 
motocyklowo szoszowo-terenowe na zam 
fnętyrn ol wodzie Zagórze - K lim outów  - 
Zagórze o długości 6 kilom etrów .

Zawody rozpoczną się wyścigiem  p.t. 
vPierwszy K rok M otocyklow yi dostępny 
d la  w szystkich niezrzeszonych m otocykli 
nów.

Do wyścigów tych przede w szystkim  
powinni się zapisać posiadacze m ało łitra  
rew ycb m otocykli, idzie tu  bowiem nie 
tak o zdobycie najw yższych szybkości 
jak o przezw yciężenie trudności te re n o ­
wych, k tó re  na zw rotnej i lekk iej ma 
'zynee są ła tw iejsze do pokonania, a 
zwycięstwo będzie należało do kierowTcy, 
który lepiej opanow ał m aszynę.

Zarząd K.M.Z.D. za naszym  pośrednic­
tw em  zaprasza w szystkich sSetkarzy* do 
próby swoich m aszyn i sił, a ten 
jpierW szy krok motocyklowy* da im du 
to  emocji i zadowolenia.

Zgłoszenia należy nadsyłać do dn ia  
129 b. m. (sobota) w łącznie pod adresem  
K lubu, Sosnowiec ul. M ariack a  10, teł. 
M7-72.

Turniej ping-pongowy
W  M ILOW ICACH.

W  dniu  23 bm. został rozegrany  tu r- 
\ie j p ing  - pongow y o m isti’zostwo Mt» 
1, wic. W  konkurencji zespołowej I-sze 
m iejsce zdobył Z. S. Sosnowiec II, zdo­
byw ając zegar pam iątkow y przed O. M. 
P. M ilowice i Z. S. H u ta  Milowice.

W  konkurencji indyw idualnej I  m ie j­
sce oraz ty tu ł m istrza  M ilowic zdobył 
Adam K w aśniak  Z. S. H u ta  M ilowice 
pi zed M arianem  Janczyk iem  Z. S. So 
Foowiec TI i Kozłowskim  M arianen i O. 
M. P . Milowice. W grach podw ójnych; 
p a ra  OMP. Kuś — Szuster pokonała w 
,'inale parę  Z. S. Sosnowiec I I  Janczyk  — 
Garbacz.

tf r o m k  ̂ BÓLUGfcOWYi

ki indywidualne. Na zdjęciu m inister O- 
brony Narodowej Państwa Eire p. F. Aiken 
wręcza prezesowi Polsk ego Związku Bokser 
skiego mjr. Mirżyńskiemu złoty puchar 
dla mistrzowskiej drużyny polskiej.

Smaczny i zdrowy codzienny posiłek można otrzymać
goiugąc na kucfiiance eieicfrycznej

Ske rzystsi z okresu propagandy
w czasie od 15. IV—ale 30. V. kr.

do każdej zakupionej kuchenki elektr. dodajemy

f e s z p i a tn i e  k o m p l e t  g a r n k ó w .
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A

K i n a  „ E D E W
Dramat wielkiej namiętności, podn eającąj

miłości
akcji, drama (yeznej

Zew północy
w roi. gł. Dorotha Lamour George Raft, Henry Fonda, John Bamy-

more i Akim Tamirow 
Początek I seansu o godz. 17.30 w niedzielę o godz. 15.30

f m U O  „ZAGŁĘBIE”
grzmią

B Z IS
armaty..

\
\

DZIŚ! _________________
...na dalekich odcinkach frontowych nie tylko 
Rozgrywają się tysiące- (dramatów i tragedyj...

Ich nazwiska — ludzie! Ich ideał —ojczyzna!

BITWA NAD MARNĄ i
♦

Film  który  zdumiewa silą realizm u, potęgą
techniką.

nastroju i mistrzowską

Role główne; Raimu-Albert Basserman
Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30. - W

K IN O  ..PA TR IA *1
J Ł

Arcydzieło filmowe zrealizowana kosztem 2 ■_ milionów dolarów!
Film, który nie miał sobie równego od czasów BEN-HURA"

GUNGA-DIN
W rolach głównych: Victor Mc Laglen,
_______ Gary Grant, Douglas Fairbanks jr.

p r z y  P R Z E Z I L ..........
lORYPLEJK ATARZE]

Napad rabunkowy na 
dom wdowy

DRAMATYCZNA ŚMIERĆ 
MŁODZIEŃCA

W  nocy trze j zam askow ani bandyci 
dokonali napadu  rabunkow ego na  dom 
KO-Mniej wdowy K . F id y k  w B rodnicy 
pod Drorobyczem .
W  czasie, gdy  domownicy byli pogrążeni 
we śnie, k ilku  osobników usiłow ało  otwo 
rzyć drzw i m ieszkania, W  ty m  czasie o- 
budzili się domownicy. — B andyci silą  
w d arli się do m ieszkania. N apadnięta 
rodzina stoczyła z nim i zaciętą walkę. 
Ji-den z bandytów  dobył rew olw eru 
s trze lił w zaśw ieconą lam pę. Gdy jeden 
ze synów  F idykow ej 22-letni S tefan Uoi 
łow ał odepchnąć bandytę, ten strze lił 
d( niego z rew olw eru, k ładąc go trupem .

W  czasie szam otania  się z bandy tam i 
jeden z opryszkow  uderzy ł siostrę  zabite 
go 30-le tn ią  Annę F idyk , rew olw erem  ra  
liiąc ją  w głowę. F idyków na i m łodszy 
t r a t  w czasie strze lan in y  w ydostali się 
p rzez , okno, a la rm u jąc  sąsadó-w. Spłoszę 
n i w ten sposób bandyci zbiegli, n ie 
zabraw szy niczego.

O napadzie zostały na ty ch m iast zaa 
larm ow ane w ładze po licy jno  - sądowe, 
k tó re  zarządziły  pościg za zbiegłym i 
bandy tam i. Do B rodnicy  w y jecha ła  k o ­
m is ja  sądow o-lekarska. Lekarz dr. Ja -

D R U K A R N I Aliii EXPRES ZA6ŁĘBIA . .m
S O S N O W I E C ,  UL. TEATRALNA 1-a.

WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAK*

CZASOPISMA. 
BROSZURY,

A F I S Z E .
ULOTKI.

KLEPSYDRY 
IT . P.

9
S Z Y B K O  I S O L I D N I !  
CENY K O N K U R E N C Y J N E  f

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
ch o ró b  w e n e ry c z n y c h  i skórnych  „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. I -g o  Maja SI
Czynna t l —1 1 5—8 pp., w święta 11—1

T al 81 «flt

DROBNE OGŁOSZENIA

rem ezyszyn dokonał sekcji zwłok, k tó ra  
w ykazała, że F idyk  został trafiony  trze­
m a kulam i, k tó re  p rzeb iły  k la tk ę  p ie r­
siow ą oraz że został ugodzony siek ierą 
w głowę. Zarządzony pościg dal pozy­
tyw ny  w ynik  i  doprow adził do ujęcia 
bandytów  k tórych  nazw isk ze względu na 
toczące się jeszcze śledztwo, w ładze na- 
razie nie podają.

POSADY I PKACK

P O T R Z E B N Y  c h ło p ie c  <Jo k o n i od  z a ra z .
W iadomość Sosnowiec, B ędzińska 13. Cy-
plillśKl.___________ ____ _______
PU SZ U K U JĘ  posauy gospouyni do lep­
szego domu. Sosnowiec, W ysuną Nr. t  
m . 8.

KUPNO I SPRZEDAŻ

PLA C  przy Czeladzkiej tan io  do sprze
dan ia . W iadomość w ad m in is trac ji._____
PL A C  kupię pod zaktad przem ysłowy, 
ew entualn ie z halą fabryczną. Ca 60 -70 
prętów . O ferty  do A d m in is trac ji E xprc- 
su Z agłębia pod „T. D.‘

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZA G IN ĘŁA  leg ity m ac ja  U bezpieczalni 
Społecznej w Sosnowcu na im ię W alen­
tego F ilo, zam ieszkałego p rzy  ulicy Szpi­
ta ln e j 8. _______ - _______ _
a N D R Y SIEW IC Z STEFA N  zgubił ksią­
żeczko w ojskow ą w ydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec.

R Ó Ż N E

ZA PO W IED Ź. P odaje  się do ogólnej 
w iadomości, że 1. robotn ik  Izrael T e p p tr  
sądow nie rozwiedziony, zam ieszkały w 
Sosnowcu, u lica  M odrzejow ska 33 syn 
niezam ężnej Chany T epper, zarnieszkaiej 
w P rzem yślu , 2. niezam ężna B abetta  P o ­
lak, zam ieszkała w K atow icach I, ulica 
M oniuszki 10, córka kupca M aurycego 
P o lak a  zm arłego ostatn io  zam ieszkałego 
w Cieszynie i jego żony Rebeki z domu 
Ż im m erspitz, zam ieszkałej w Cieszynie, 
chcą zawrzeć związek m ałżeński. Obw ieś/ 
ozenie zapowiedzi nastąp ić  w inno w K a 
tow ieach i ,.Expresie Z agłęb ia’. E w en tu ­
alne przeszkody co do zaw arcia tego mai 
żeństwa należy naty ch m iast podać do 
wiadom ości niżej podpisanem u urzędni­
kowi stanu  cywilnego. K atow ice, dnia 2a 
kw ietn ia  1939 r. U rzędnik  stan u  cyw il- 
nego w zastępstw ie (podpis n ieczy telny). 
ZA wszelkie długi Zofii Z iółkow skiej z 
domu G ajdzik nie odpowiadam . Ja n  Ziół­
kowski, Jęzor 22.
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